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W I E R S Z  R A D O S N Y
Który Grecy z Łacinnikami Ditymmbem (d) zowią 

z okazyi zupełnego ozdrowienia

JEGO KROLEWSK.IEY MCI.

Non ego fanius 
Bacchabor Edonis: recepto*
Dulce mihi furere eft P a rtn te . H orat:

co wiecznie krążąc wkoło plodlne^ziemi 
Ocaczafz ląd i wody leycy ognitłctni, |
A nieupracówanym tocząr wieki ruchem,
Rzeźwilz gnuśne ży vioły wizytko żywnym duchemj 
Migni, o złote fłoóce, dzielnieyfzym promykiem: g
Ni ech'twe Byftre dzianety rączym fzprvęgłe fzykiem 

Promienne zieźą grzywy, a trakt gwiazdolity 
Lotnieyfzemi, dzień niofąc, przemierzą kopyty.

Juz fię przetarło niebo dmą, zamglone, 
Złamały karki wydmuchy fzalone, 
Pierzchnęły chmury Jjtiz fię czarna błaga 
Kr^Lopłomienne krufząc bełty flaga.

Wfzytko poły łka, wfzytko/ię śmieie, 
Morze pagórków fzklannych nieleie, 
Ani groźnemi wzdęte wiatrami 
Zadyfzonemi robi pierfiami.

A Rzeki
(« )  WieiTz ten z natury fwojey powinien być szumny, roźnorymny, nowych iłów 

Wiele maiący: tak iako o nim Horacyusz pifze, wfpominaiąc Pindara w Odzie 2. Kfięgi 4. 
Sen p e r  andaces nova Dithijrambos verha devolvii,num erisqne fe r iu r  tege fo lu tis  Oblicz 
Skaligera, Swidę, Efchyla, Ateneufza, Cycerona. W takowym rodzaiu wierfzow Poeto- 
wie niezwyczayną radością uniefieni, nie za ikladem rymu, ale za umyiiu fwego byftro- 
ścią i zapędem iść powinni.

j ' -  7  ̂ <vfH.it 2.. 4 1 4 4

-  /  ^ __
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Rzeki* ściągając brzeżne'ramiona,
Do pierwotnego cifną fię łona,
I dawnym płynąc gościńcem chyżo, 
Suchy brzeg frebrnym ięzykiem liżą.

Znak to Jakiś radości, znak niepofpolity!
Do twego fię przychyla,Lachu znakomity,.

Same niebo wefela, i z tobą napoły 
Same fię cielzą nieme żywioły.

Już twóy dobry Monarcha, iuż twóy Pan życzliwy, 
Łalkawy, kochaiący Oyczyznę, nie mściwy,

Po tak długim niewidaniu,
Gwoli twoiemu żądaniu,
Wdzięczną twarz znowu ftrofkanym 
Raczył ukazać poddanym.

Już, iako pierwey, wefoły i zdrowy, 
Miodópłynnemi wita wfzyftkich fto-wy,.
I gdzie go wzywa pożyteczna praca
0  dobru twoim, fzczęśliwie powraca.

O dniu radofny, o dniu fzczęśliwyl 
Niech będzie długo Ociec nafz żywy£

Jędze fzalone, iędze płaczorode 
Chciały zPafterza ogołocić trZodę,
1 drogie iego z ciemnych tayni Ikryeie

Ukrócić życie.

Już go rozboynym otoczyli ftadem,
Ikul i fzablic ofypuiąc gradem;
Mieli go w oftrych zębach krwawi wilcy, 

Zdrayce, opilcy.

J,ecz Bóg, co parą uft, iak wiotche plewy, 
Wiekokorzennne rozprafza modrzewy,
Ina groźnego morza nurt ponury

Przerzuca góry.

Przez krótką nader chwilę nas zasmuciły 
1 Oyca dziatkom kochanego wrócił,
Ani dopuścił, aby złość zuchwała

Górę brać miał**
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O dniu radofny, o dnia fzczęśliwy!
Niech będzie długo Ociec nafz żywy!

Tak kwiat różany wpośrzód ogroda,
Tocząc na koło liść róźnokrafy,
Ledwo powietrzna zagrzmi niezgoda, 
Wypadfzy z bożka wietrznego prafyj

Chyląc fzkarłatną główkę omdlewa,
Piafkiem i gęftym gradem ubity:
Flora fię gorzkim płaczem zalewa,
1 klnie żałosna los nieużyty, u

Lecz Ikoro ruda okropna zleci,
I z kirów dźdżyftych niebo wytłoczy,
Znowu hę dźwiga, znowu fię świeci,
I dawnym białkiem napawa oczy.

Na fwego Króla poczet zielony 
Patrząc, nową fię otuchą krzepi,
Myśląc. że kiedy Pan ocalony,
Będzie i iego czeladce lepiey.

O dniu radofny, o dniu fzczęśliwy! 
Niech długo będzie Ociec nafz żywy!

Tak gdy fię Neptun roziadowi fzumny, 
Tłukąc aż w niebo mokremi taranv;
A brat przeciwnie na fwym tronie dumny 
Niechce mu z góry uftąpić wygraney;

Zmęcone źartkim wichrem niebo warczy^ 
Szyią trozębe z ognia wite groty:
Ledwo ich Btontes i Sterop dottarczy:
Jęczą Liparikie kowadła i młoty.

Rozruch po kuźni: fam fię Wulkan poci,
S»pią pierfifte gęfiym miechy duchem:
Ow klefzcze chwytkie kręci, tamten młóci 
Trzykroć od ucha zamafznym obuchem.

Skwierczą harcone w Stygu brudnym fzyny, 
Miedź fię ryczałtem wrząca z pieców lcie: 
Sypią fię kłęby dymne przez kominy,
Taż fama pafzcza ćmę i ogień fieie.^
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Tym czafem, gdy hę ztąd pali, ztąd plulka,
Zdrcgiemi okręt zachwycony fprzęty,
Nim Dma łafkawfzym nurt fkrzydłem pomufka 
Biedzi hę walcząc zbyftremi otmęty.

Mafztyhę krufzą, płótna hę fzamocą,
Prylkaią kotwy, śmierć hę mokra wcifka,'
Reje hę tłuką, powrozy tarkocą.
Strach równy, czy hę niebo mgli, czy błylka,

Liczny nabrzegu w oftatnim ucifku 
Przeklina kupiec niefzczęfne rozruchy;
A co znacznego miał nadzieię zyfku,
I Ikarbów razem ftradał i otuchy.

Az  gdy Hę gniewy zcilzą niefpokoyne,
Izięmna z górną zawrą pokoy sfery;
A on z daleka ozdobiony w ftroyne 
Błyśnie proporce i krafne bandery;;

Każdy z radości na brzegu wykrzykat 
Witay o Nawo, żądana iedynie!
W tobie hę wfzytkich nas fzczęście zamyka, 
Tyś kiedy cała, żaden z nas nie zginie.

O dniu radofny, o dniu fzczęśliwy f 
% Niech będzie długo Ociec nafz żywy h

Tak kiedy ptak niefyty do ula przypadnie,
I łącznym dziobem wodza złotego ukradnie;
Brzęczy ftroyny huf ftoiąc pod świetnym fztandarem 
Myśląc: że będzie hucznym odftrafzony gwarem 
Od fwey paftwy żarłoczny rabuś, a kradzieży 
Pochwyconey, na gorzki płacz fierot, odbieży.
A tym czafem niewiedząc, gdzie hę im podziewa;
Ta oftrzy fzefeliny, ,ta kołczan nadziewa,
Tamta rzuca miód iary, a jęcząc po matce,
W  ledwo zaczętey z wołku obumiera chatce.
Wfzytko ginie pofpołu, robotnik z robotą:
Już hę dolipkich dzieni kanary nie gniotą.

, Ciefząhę fprofne ofy, wiedząc przez pofluchy,
Ze bez Króla ul przyjdzie na ich głodne brznchy. 
Wfzędy fzmer niezrozumny. Az kiedy poftrzeże 
Czuyny Strażnik, i w złotą trąbę zabrzmi z wieźes
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Jeft Król: iużfię nam wrócił: żyle nafz Król, zyie! 
Wnetfig wpółmartwy orfzak żfwych fiedlilk wywiiey 
A biorąc życie Fańlkim orzeźwione okiem,
Te mu lianą łyfkaiąc dardami pod bokiem,
Te znofzą do pofilku brane z Hybli miody,
Tamte tłumem do świetney prowadzą gofpody,
A on im fwe miluchno rozwodząc przypadki,
Nie trwóżcie lie, powdada, ukochane dziatki,
Pracuymy znowu fpołem, a za Bożym darem 
Załlig wafz hoynym wkrótce olłodzi kanarem.

O dniu radofny, o dniu fzczęśliwy!
Niech będzie długo Ociec nasz źywyf

Noc zafzła: błyfnął okrąk iafnozłotyr 
Pcwracay każdy do iwoiey roboty.
Dzielny żołnierzu za Fana do bitwy,
Xięże do fzczerey za niego modlitwy,
Wierny do zdrowey rady Senarorze,
Niech Ikibckraynym pługiem kmiotek orze.

Dobra żona dom rozprawi,
Niech fię kupiec handlem bawi,
Znofząc zyfk wozem i batem,
A rzemieśnik fwym warfztatem,
Ty zaś KRÓLU rządź wfzylłkiemi,
Tak bgdzie pokoy na ziemi.

O dniu radofny, o dniu fzczęśliwy!
Niech bgdzie wiecznie Ociec nafz żywy £

Ey, kto kocha Monarchę, co żywo zakładay 
Cugi w pyfzne karoce, prowadź, ficdłay, wfiadayf 
Stróy w złote, wfrebrne taśmy wyfmukłe junaki*
A w tkane z pereł fzory pofzoftne romakil 
J a d ą .. . . chrobocą koły złociftemi bruki,
Siedzą za (zkłem odęte kołpaki, peruki:
Ten owego dogania, ten tego dościga,
Wifi Iłangret na razy, rufza,fuka, śmiga:
Lud fig fypie z fwych domoftw patrzeć na te dziwy*- 
Widzifz? iako ten nóżki waży białogrzywy - 
Bucefał? iak zakola pyfznie karkłabgci,
Uchem itrzyże, rżę głośno i ogonem kręci F
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Na nim fię fzachowany lampart frożąc ieży:
Aon fam, trudno doytzeć, czy lecf, czy bieży.

Odniu radosny, o dniu fzcżęśliwyJ 
Niech będzie długo Ociec nafz żyw y!

Wielki KRÓLU, patrz iako \yfzyftko o tey porze
Na twym roziaśniało dworze!

Jako fwe wfzyfcy zdobią ramiona i głowy,
Wkłeynoty i złotogłowy.

Każdy ci uprzeymemi ufty lzczęścia życzy,
Twoie zacne cnoty liczy.

Ow uczone papiery, w tak wefołym razie,
Na lotnym fiedząc Pegazie.

Rozprafza miedzy gminem: wfzędy fzmer i wizawa,
Boże choway STAN SŁAWAl

Huczą ftokrotnym gromem, lei.ąc ogień ikory
Zpafzezęk, fpiźowe potwory.

Wifta fię wftecz umyka, i odbiegfzy dzbana,
Zkąd fig toczy powodż fzklana

W  nieprzebytey zNimfami kark zakrywa trzcinie,
Nim burza rad >fna minie.

Echa po blilkich knieiach frogi bałuch dłonią,
Jak piłkę wzaiemnie gonią,

Odbiiaiąc go fobie, aż fię ciemne domy
Trzęfą pogodńemi gromy.

Precz obrzydła zazdrości od nafzey gromady!
Precz ?tąd poczcie kudłogady!

Ślepych podfłuphów, fzeptów, pulgębnych uśmiechów.
Znikni do Stygowych cechów!

Uftąp i ty obłudo z umilonym czołem!
Coś to z poftaci Aniołem,

Sączyfz z uft wdzięczny nektar, a w tymże ięzyku 
sHartuie(ż grotów bez liku;

Któremi wkącie fzarpiefz Panamego Iławę,
O piętnie padalców krwawe!

Jafny piorunie, zwodna Syreno, na Nilu
Płaczoboyny krokodylu!

Uftąp i ty przyiażni dla chleba, dla*zylku,
Ćo mafz ferce napulmilku,

Afekt wkiefzeni, a gdy nędzę twą połatafz
Z wiatrami równo ulatafz!
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Ty uprzeyma SzezeroścI tu miefzkay, tu byway
Z nami welpół pokrzykiwayf'

O dniu radofny, o dniu fzczęśliwy!
Niech diugo bidzie Ociec nafz żywył

Niech Ganimedes puhary ftawia,
Niechay potrawy Hebe zaprawia.
Ty Apollinie, bożeczku młody,
Day nam czabana z owey to trzody,
Gdyś za Admeta wędrował fkotem,
Błądząc palcami w hardonie złotem.
Wyprzęgay z frebrney Cytero fzfiie 
Tyfiącznobarwey gołąbki fżyie,
Ogonookie pawie Junono,
Gałęzforogie farny Latono.
Wfzyilko dziś na ftół ma byc włożono,
Czym Neptun mormie zamnaża łono.
Co fiecze wiatry wiofły płochemi;
Co ftopę kladnie na twardey ziemf.
Biegay po owoc, Pomono, złoty,
Co go kutemi ze spiżu wroty 
Atlas opafał, a z górney. wieże 
Stern byftrych oczu czuyny fmok ftrzezei 
Ceres! po chleby goń wiatry fkoro!
Potrząfay obrus kwiatami Floro!
Oycze Bachufie, kolego bierny,
Sam tu zkredenfu ów dzban niezmierny,- 
Sam owe cztery bezdenne czary,
Staremi n  ̂wzwyż dziane talary 1 ,
Pamiętafz kiedy chłodkiem po rofie,
Już to na Nizie, iuż na Atofie,
Wlekąc za fobą lkopce i czopy . J
Poiłeś przy fwych ofiarach popyP 
A kto nie wypił nalaney dufzkiem,
Wziął podług uftaw w głowę garnufzkiem,
Zfiądź z twego tronu bożku rumiany,
Na którym fiedzifz blufzczem odziany.
Nie lituy foku z tuczney iagody,
Nie iutro takie mieć będziem gody!

O dniu wefoły, o dniu fzczęśliwy!
Bodayby nafz Pan,wiecznie był żywy!
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Uderzcie w huczne kotły, Zabrzmicie W waltornTê
Wkrzykliwe trąby, furmy, a gładko, a sfornie.

|Lecz nie tym wrzafkiem ftrafznym, fzalonym,
Kiedy fierdzifty Mars w uftalonym 
Sardaku walcząc z piekielnym bratem,
W Etnie pławionym macha bułatem.
Na nim federpuTz ze lwich grzyw wity,
Powiewne trzefąc naieża kity, ^

. A gdy na ftalne dmuchnie puklerze.
y i  Pierzchaią z lude'm tarcze, iak pierze,

Jęczą mifiurki, pękaią drzewa,
^ / Śmierć całą garścią rany rozfiewa.
ą . Graycie wefoło, graycie radośnie,

• Niechay nam ferce z wefela rośnie.
Zamiaft płytkiego w ręku' oręża,
Kto lepfzy, niechay pełną zwycięża.
Z gron WyrlocZoną" krwią ufta zmacza,
A coraz fzklanne działa zatacza. » i

Dokąd cię,Muzo, lube fzaleńftwo porywa?
Ze wfzynkie fkładnych rymów ftargawfzy ogniwa 
W żadnych lię płochy zapęd granicach nie trzyma?
Wybacz O WIELKI KRÓLU! iako radość ni'ma.
T k i pioro fwey miary: ieśli.me Kameny 
Zkąd inąd mieć nie mogą należytey ceny; *, •
Niech ztąd maią przynaymniey, że ferce życzliwe '
Śpiewać ci zawfze wiernie Ujdzie, pokl żywe.

w-.^dniu radofny,^dniu fzczęśliwy?
Bądź dobi^KROLU wiecznie nam żywy.
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